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Radzą fyltto nad podwyższaniem cen.
'' ' •• ’ .”iv f 1 *&■ *? r». .'A. ■ >•

M o w y  k o n c l e r z  n i e t n j ę o k i .
'Nowy, Łatouterz iiiemieck' dr. Stresemann, 

Kwvy >bjąl nieszc-ęślilwtą puściznę niemieckich 
'rządów1 po dr. Cuma, od! wielu lat występuje 
l a  dziedzinie parlamentarnej jako jeden z prze- 
■ródców niemi colciej partji ludowej. W Niem- 
Cî ech oadawmia walczą dwi>> wielki grupy orga­
nizacji przemysłowych o gospodarcze kierownic­
two państwa: i.dna z ifich skupiająca się koło 
d&nnesa, jast portją wielkich ;akcjomujuszv, wiel­
kich banków i Przemysłu wojennego, druga, ma­
jąca swego przedstawiciela w Stresemannie, gro­
madzi aoło siebie przedsiębiorstwa przemysłu fa­
brycznego, którego produkcja w rozmaitych dzie­
dzinach ugruntowała techniczną sławę Niemiec. 
Stresenwm , również reprezentant wielkiego prze­
myśla, prowadził walkę z grupą sit mesa, z £i- 
nansov/ymi magnatami partji Judo we j, którzy za- 
pomocą metod właściwych kapitalistom zdołali 
opanować organizację partyjną, a rezultatem tej 
walki jest ooraz dalsze usuwanie Stinnesowców 
od wpływów w partji.

Dla po Lny ki Stresemamia jako Kanclerza 
rozstrzygające będzie stanowisko, jakie zajmie 
wobec problemu Ruhry i biernego oporu na te­
renach okupowanych. Oficjalnie oczywiście me 
będzie mógł występować za bezwzględnem zanie­
chaniem! biernego lopóru i za wstrzymaniem sub­
wencjonowania robotników niemieckich w  Za­
głębiu, ale już z jego wrogiego stosunku do 
finansowych niagnatów partji ludowej wynika 
ze na problem ten Zapatruje się inaczej niż dr. 
Cumo. Stresemann myśli trzeźwo, me rzuci więc 
u a jedną 'carte losu narodu niemieckiego, jak 
to uczyni! Ludendorff, rozpoczynając wojnę ło ­
dziami podwodnemu lub Cuno, wzywając do sa­
botażu i czynnego oporu.

Wielka koalicje, stronnictw', która się doko­
nała, nie miałaby icelu, gdyby nie zdecydowała 
się. na zmianę kursu w polityce zewnętrznej, 
chociaż ten kurs czasowo będzie niepopularny. 
Położenie Niemiec jest obecnie cięzsze niż kiedy­
kolwiek za czasów wojny. Przed sklepami cisną 
się drżące, półprzytomne postacie kobiet ze sta­
du robotniczego i mieszczańskiego, które za pól 
tailjfctfa 7. trudem dostać mogą funt margaryny 
A  funt mię'5ja. T alf tych tragicznych godzinach, 

kiedy cały lud niemiecki ugina się pod brze­
mieniem nędzy, kapitalistyczni tyrano wie Nie­
miec głoszą, że najważniejszą rzeczą jest dru­
kować banknoty 'i wysyłać je „cierpiącym1' ma­
gnatom z Zagłębia, riiibry, którzy z niedoli Nio 
miec wycisnęh już wiele biljonów w zysku. In­
nych trosk ci panowie nie mają.

Nowy rząd ma przed sobą cieżkie zadanie 
ew i chce je pomyślni" rozwiązać, musi z grun­

tu odmieni całą wewnętrzną i zewnętrzną poli­
s ę .  !2fe z tym zamiarem się nosi, świadczy mię­
dzy innemi fakże współudział socjalistów' w no- 
'A. Tr} ^hdzir którzy przez wejście do niego uino- 
Zii,,rili dojśi ió do skutku t. zwu wielkiej koalicji 
paramenta, no j obejmującej wszystorn ugrupo­

wania, oprócz skrajnej prawicy — monarchistów 
i skrajnej lewicy — komunistów. Partja otrzy­
mała w gabinecie trzy urzędy: wtcękanclerzem' 
rostal zasłużony działacz związkowy, Robort 
Schmidt, ministrem skaroa dr. Hiiferaing, mini­

strem sprawiedliwości prof. uniwersytetu berliń­
skiego Radbrucłi-

Jest. możliive. ze soc a mci Otrzymają .ęszcze 
tekę spraw' zagranicznych, rut ra„,e piań iwaną 
prze:.'Slrescmanna Kandydatem socjalistyc-myrn 
na to stanowisko jest Breitscfieidt, jeden z prze- 
wódców dawnych socja istów niezależnych.

Przed iic\vą podwyżką .taryfy kolejowej.
WARSZAWA, 18. 8. (A.W; Ministerstwo ko- 

leji iuzważa sprawę pudiwyższcJiia taryfj, oso­
bowej i bagażowej od1 1 *vrześma o  100 proc. 
podfwyżka m wywołana jes* ogólnym wzrostem 
drożyzny wi ostatnich czasach spowodowanym 
spadkierr marki i koinccznośtj.4, wobec tego do­
stosowania odlpow iednich opłat kolejowych, oe- 
>em polaycia wzrastających niezmiernie kosztów

eksploatacji. Taryfy przewozowio - Towarowe po­
zostaną na razie bez zmiany, gdyż podwyższenie 
ich wymagałoby dłuższych prac przygotowaw­
czych celem zbadanie i uWzględmeme związanych 
z terô  zagadnieniem potrzeb życia gospodarczego 
w1 kraju. Podwyżki taryfy przewozc yrĘ$ - towaro­
wej nie należy się spodziewać przed 1-szym paź­
dziernika

P.3L J L P . nuciła  600.00(1 dolarów na giełdę.
WARSZAWA, 18. 8. W źwiągkn z bytnością 

mii Kucharskiego wi Paryżu, oraz z pewnym 
spadkiem obcych walut na giełdzie nieoficjalnej, 
ód dwóch dim j lansowana jest wiadomość, że 
rząd! uzyskał pożyczkę zagraniczna. Do zacią­
gnięciu informacji u źródła okazało się, ze wia- 
dbmo.ść ta jest co na jurniej pizedw czesna i wy­
wołana jest rzuceniem przez P. K. K. P. na gieł­
dzie większej ilości dolarów. W przeciągu tylko 
ostatnich trzech dbl rzuconych było przeszło 
600 tysięcy dolarów. Jest to zatem nic innego,

jak stosowanie polityki interwencji, któro zresztą 
czasami okazuje się konieczna W  interwencji tej 
P. K. K. P. posługuje się posiadanymi aapasamji 
obcych walut, a me, — jak głosi fama — wpły­
wami z nożyczki, Ktoi ej jeszcze nie ma i nie wia­
domo, kiedy będzie.

W każdym "mie na uwagę zasługuje fakt, 
że .rząd Chjeny stosuje politykę interwencji, i. j. 
vontykę, z której -obił zarzut rzędowi poptrzeó!- 
niemu.

i[j mMżvisśi so t ś  to
Wecilug k-iactomosci z 3aksonji : : obotnicy 

mwjscy urządzają wyprawy na wsie, aby prze- 
mocćj uzyskać artykuły żywności u rolników. 
Grupy, liczące po. 10 osób, przychodzą do do- 
móstw i przeszukują je od* piwnicy do słrychu. 
Wszystkie znalezione artykuły żywności, jak: cu- 
ku r, szyuki, jaja, zboze, a nawet bydło częścią 
zabierają z sobą, częścią spisują, Aby je zabrać 
wi razie potrzeby. Rainier, którzy stawiali opór, 
zostali zmuszeni zebrać po, wsi skonfiskowaną 
żywność i odwieść dlo miasta. V' iratuszu w

BischofswercSa zgromadzaniu/ olbrzymie ilośu ar­
tykułów. Konskrypcji uiega nawet prywatna wła­
sność rolników, jak rowery, maszyny do szycia, 
materjały sukienne, bielizna i t. p Równocześnie 
urządza się pośrig za handlarzami z wielki h 
miast, którym odbiera się zakupiony towar.

W  okolicach Lipsaa sKonfiskowano chiopom 
w ieie bydła, płacąc im po 50.000 marek za funt. 
Tu i ów dlzie obsidzono dworce i przeszukano pa­
kunki każdego podróżnego

DT

Z b l!i:a n il«  f r a n c u s k o - r o s f f s k T e .
MOSKWAA, 18 sierpnia (AW). Senator

francuski do Monzie przybył do Moskwy ze 
swoim sekretarzem. Do przyjazdu jego władze 
sowieckie przywiązują wielką wagę, mając na­
dzieję, że jest. to pierwszy krok do nawiązania 
stosunków z Francją. ,W związku z tein prasa

sowiecka ostatnimi czasy zajęła życzliwe Jam- 
nowisko wobec Francji, umieszczając pod jeJ 
'adresem przyjacielskie uwagi. Na od w ról stosun­
ki angielsko-rosyjskie od czasu konfliktu o 1 j 
dzie rybackie i incydentu z Rakowskim są chło­
dniejsze. 4

>V
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Sosjaliści i m  p rze s il kredytom H|a w eikieyi arzepiysłe.
WIEDEŃ. 18 gi®rpi,Ja,. „Arbeiter ZeRu^g' 

donosi z Berlina: Wielkie wrażenie wywołał 
■w kołach politycznych gwałtowny atak „Vor- 
WartRu" na prez Banku rzeszy Havenstpina. Ar­
tykuł zarzuca IIavensteinowi udzielanie prze­
mysłowi i handlowi niemieckiemu olbrzymich 
kredytów w markach papierowych, wskdłek cze­

lno  wzmaga się olbrzymio indhcję. Artykuł grozi 
'zo je mii łlavenstein i jego zastępca (iłasenap 
w ciągu 3  mii nie podadzą się do dymisji,

wówczas frakcja Suujahio-dw.iioknatyfcizna ,mżą- 
da aatychmiastoirego zwołania sejmu Rz >szv 
łcelem skreślenia' odnośnego paragrafu autnno 
mieznej ustawy banku Rzeszy na podstawie 
którego Haveasbein opiera swą działalności So- 
cjalni-demokrac i nie mogą pozwolić na to aby 
zarząd finansów spoczywał w ręku ludzi bez 
odpowiednich kwalifikacyj, którzy nie dorośli 
do kierowania bankiem Rzeszy w tak ciężkich 
czasach. ■ t

O D W O Ł A N IE  S TR E JK U  D E M O N S TR A C Y JN E G O  
W W A R S Z A W IE

■WARSZAWA) (18 sierpnia, (teł. wł.). Za­
powiedziany na niedzielę 19 sierprna demonstra­
cyjny strejk powślzecmiy został odwołany,

Państwa, które chcą wstąpić do Ligi Karedów,
W ituEŃ, iB. 8. (Par.;. „in Pr. rresse" afc>- 

riu.si z Genewy, że sesja Radjy Ligi .ner., ma­
jąca się odbyć krótko przed rocznem zebraniem 
Ligi nar., będlzie otwarta w piątek, dnia 31. 
sierpnia pod' przewodnictwem delegata Japonji 
dshbego. O przyjęcie dla Ligi nar. zgłosiły się: 
walne państwo- irlandlzkie i Abuynja. Jeżeli 
Zgromadzenie narodowe w Angorze ratyfikuje

inakiat lozański, tc należy ^ponziew ać Si? także 
zgłoszenia Turcji o przyjęcie db Ligi. Po przy­
jęciu tych trzech państw Liga nar. Liczyć bę­
dzie 55 członków. Na porządku dziennym Rady 
Ligi nar. będzie między imiymi przyjęty ni Sław­
no przez komisję rozbrojeń:ową traktat gwaran­
cyjny, który ma materjalnie umożliwić państwom 
rozbrojenie

Antypolska kampania w Niemczecii.
BERLIN, 18 sierpnia. (AW). Od kilku drn 

(zauważyć si ędaje w prasie niemieckiej agre- 
jsywna kampanja antypolska. Jednocześnie z tą 
■akcją partje rządowa oraz bawarska pairtja rzą 
kłowa i pozostałe s non nic twa nacjonalistyczne 
(Wniosły interpelację, skierowaną przeciw 
aPolsie. Interpelanci tuierdzą, jakoby od czasu 
podpisania Traktatu Wersalskiego Polska. z,m,ur 
'sita ukolo 600 Niemców do opuszczenia „swoich 
rodzinnych stron". Dalej interpelanci wskazują

kia wydalanie Niemców z granic Polski,•' oraz 
pa oktabjW  zarządzenia władz polskich, zmie­
rzające, ich zianiem  do polonizacji Wielkopolski 
do wyraża się w rozwiązaniu „Dentschturpsr 
jhundu" i innycn organizacji. Interpelacja koń­
czy się zapytaniem, pod .adresem rządu co za­
mierza uczynić, aby Niemcom- w Polsce zagwa­
rantowane zostało odzyskanie przysługujących 
im na zasadzie Traktatu Wersalskiego praw.

"t

fUSTRGJ S O W IE TÓ W  USTR O JEM  DR O bNO M IE 
S7CZAŃSKIM !

' MOSKWA, 18 sierpnia. (Pat) Rząd rosyj- 
itekl po zdławieniu sizeregu organizacji o fcha- 
frakterre monarchistycznym, rozpocząć obecnie 
walkę z organizacjami skrajnie lewicowymi i 
anarc.bistycznyuii. Organizacje te ,ozpocSęły w 

lostatniau czasach ożywioną działa! rość, zwal- 
'c z a j ą c  obecny ustrój komunistyczny jako drob- 
'nomieszfzańskł. Rząd sowiecki przystąpił do 
‘natycli miastowego likwidowania wszystkich skraj 
uych organizacyj w Rosji.

BILET TRAMWfljfiWY W BERLINIE —
100.000 MAREIL

BERLIN, 18. 8. (Pat.) Delegacja miejska dla 
spluw Komunikacyjnych postanowiła wszystkim 
pracownikom tramwajowym wypowiedzieć pracę 
na dlni 14, gdyż po tym terminie tramlwlaj ma 
przestać kirrsowttć. Oc poniedziałku bilet tram­
wajowy ma kosztować 100,000 mk.

— —
i l e  iE S T  b a n k n o t ó w , N i e m i e c k i c h .

' BERLIN, 18 sierpnia. (Pat). Obieg bank­
notów wynosi sumę 100.000 miljardów.

MLJO,l\tÓWKA
WARSZAWA, 18. 8. (Pat.). W  dtrisiejszcu 

ciągnieniu milionówki wygrana nad1 ta na Nr. 
1,855.955. Numer ten został wysłany db urzędń 
pożyczek państwbwyeh w Poznamu

% —.4**—  r-

PRASA M E IffiECKA PRZED KATASTROFĄ.
BERLIN, 18, 8. .(Pac) >Donoszą, ze liczni 

iiakładky dzienników! w Nrem-czech ,środkowy eh 
i Saksonji oostaniowih wobec nadzrvyczajn,ch 
kosztów1 ,robocizny wypowtodlzieć pracę wszyst­
kim zecerom i zamknąć przedsiębiorstwa Poczy­
niono próby, aby w drodze pertraktacji me do­
puście db tej ostateczności. ■ , , 1 ,

W  H AM BUR GU T R W A  D A L E J  RUCH „ 
S T R A JK O W Y , r

BERLIN, i8  sierpnia. (AW). Z Hamburga 
donoszą, ze rucn strejkowy przybrał tam ma 
(siie. Naogół unieruchomiono 34 zakładów prze 
myślowych. Organizacje zawodowe wydaiy o» 
dezwę, !W której zwracają się przeciw t. zw. 
/„Dz.kirn strejkom ". Propozycje pracodawców 
(przyjęte zostały przez frady załogowe, jedna­
kowoż organizacje ctrejkowe odrzuciły je  z 
jr ie jsca . ( ,(

KSIĄŻĘ - MUSSOUNL :y
LoNDYN, 18. 8 (Pat.). Z Rzymu donoszą, 

że kró' ma nadlać Mussobniemu i gen Diazoi i 
tytuły książąt. Ntomlnwcja ta miałaby nastąpiić 
dkria 30 paźdfciiernika, t. j. w- roczmct fcryma- 
ralnego ‘“'marszu faszystów db Rzjmu.

EWAKUACJA KONSTANTYNOPOLA.
KONSTANTYNOPOL, 18. 8 (Pat.) Komisja 

powołana cio uregulowania szczegółów eWakui - 
cji Konstantynopola przez wojska okupacyjne, za­
kończy.a swe prax>. Ewakuacja nastąpi nie 
z włócznie po ratyfikacji przez Zgromadkenie na­
rodowe w Angorze traktatu lozańskiego.

— —  '
ANGORA — STOLICĄ TURCJI.

ANGARA, 18. b (Pat.). Tułat pasza, Wice­
prezydent zgromadzenia narodowego, oświad­
czył, że rząd1 postanowił ostatecznie wybrać An­
gorę na stance Turcji.

CbrazkJ beD reruszu.

PSIEJ J ATKI.
Mój New znikł na całą noc z domu i po­

wrócił dopiero nad ranem w stanie o którym 
wolę raczzj nie mówić, Podejrzywałem go od­
da wna o jakiś stosunek miłosny, który prowa­
dził poza mojemi plecyma i o to, że wbrew 
moim radom i perswazjom uległ przecież tej 
„mocy, eo aad nami stoi i wymrzeć nam nie 
daje". x

Nie przemówiłem też do niego łui słowa, 
gdy zabłocony, brudny i niewyspany powrócił 
rano do domu i legł jak nieboszczyk na swo- 
jem łóżku

Dla wyjaśnienia muszę dodać, że New jest 
to mój pies.

Pod wieczór New zlazł wreszcie z łóżka, za­
glądnął do taierza gdzie zawsze był dla niego 
przygotowany obiad i nie znalazłszy tam ni­
czego, obrzucił mnie spojrzeniem o kiórem 
także wolę nie mówić.

— Gdzieś był łajdaku? —  zapytałem grze­
cznie wzorem wszystkich żon witających iwoich 
mężów po nocnej birbantce

— Gdzie rai się chciałoI —  odparł New 
arogancko — zresztą co Danu może zależeć na 
tem gdzie byłem, kiedy i tak wkrótce mnie pan 
zarzn ie ..

— New, ty oszalałeś ?

— Jeszcze ~ie, chwała Bogu, choć chciał­
bym oszaleć, aby nie doczekać tej chwili, kiedy 
przekonam się, źe pańska pfzyjaźó, pańskie cu­
kierkowe słówka, pieszczoty i karesy były jedną 
wielka Dlagą!... i

— New, ty się wściekłeś 1... ,
— Drj Boże, abym się wściekł, to przynaj­

mniej hęJę miał tą pewność, że nie upodli się 
pan do lego stopnia, aby stać się lzeżniklem 
wściekłego przyiacieląl...

— O czern ty mówisz New?... Jakirzeżnik? 
kogo ja będę zarzynął ?...

— Proszę tylko nie udawać! Wracam  
z wiecu gdzie dowiedziałem się wreszcie całej 
prawdy. Cnyba pan nie zaprzeczy, że projekto­
wane przez obecny rząd jatki z psiego mięsa 
nie będą zaopatrywały ludność- w cielęcinę lub 
wołowinę?.

— Nie przeczę — odparłem — że jest taki 
projekt rządowy, ale w takim razi* możesz mień 
pretensjr do rządu, który tak samo błądzi jak 
i ty, ale nie do mnie!... Zresztą o ile wiem, to 
psie mięso ma spożywać nie ogół ludności, tylko 
sfery robotnicze ł część niepaskującej inteligen­
cji, gdyż o to stara się usilnie obecny rząd.

— A jc panu mówię, że z <ego mc nie 
będzie 1 — zawarczał New — To byłoby osta­
tnie świaslwc, aby w państwie gdzie luzem 
chadza tyle byków, krów, cieląt, baranow i ca­
pów, rznięto psy. Tego wypadku nawet nie zna 
bPłorja 1 Otóż właśnie tej uocy byłem na wiecu 
na którym ukonstyuował się „Związek Zawudowy 
Psów Rzeczypospolite] Polskiej", który potraii uni­

cestwić zakusy chyjen przywykłych do ścierwa!... 
Ależ to jest horrendum sprzeciwiające się uchwa­
łom powziętym w Versailes, gwarancjom pod­
pisanym w traktacie o ochronie mniejszości na­
rodowych i konstytucji zapewniającej kazaemu 
wolność paska żyern, sumienia i przekonań 
politycznych...

— New, ty mnie zadziwiasz ! Nigdy nie byłeś 
tak wymowny...

— Dzisiaj na wiecu byłem wybrany gene­
ralnym mówcą i zyskałem ogólny poklask, 
a nawet potrafiłem swojemi argumentami prze­
konać kilku redastorow, którzy przybyli na 
nasz wiec w charakterze sprawozdawców. ‘ Mu­
sieli odszczekać to co dotychczas napisali 
.Związek Zawodowy Psów Rzeczy pospolitej Pol­
skiej" nie ulegnie tak szybko przemocy!... I pan 
jesteś w błędzie, jeśli pan sądzi.. :

— Ależ New...
— Proszę mi nie przerywać!.. Czy sądzi 

pan, że psy nie mają swojej lacji bytu, tradycji, 
przekonań, narodowości i historji ?... Grubo jie 
mylicie 1... Nie chcę tu wyliczać, ale wspomną 
tylko, że w Polsce wywieść naszą goaealogję 
polraiimy od Bolesława i Krzywoustego, gdyl 
tradycje nasze sięgają roku 1102 i .Psiego Pola", 
to jest znacznie dalej niż trauycje niejednego 
hrabiego galicyjskiego lub dygnitarza z herna- 
rza Niesieckiego... W życiu kulturalnym odgry­
wają psy także nieoośledną rolę... Weź pan np. 
takiego .Psa z Baskerville“, który Conanowi 
Duyle utorował drogę do nieśmiertelności —  
albo Bartkiewiczu .Psie dusze", czy też Zalew-

/
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Cbjena i M  Związek kolej, zdrajcami kolejarzy.!
Widział Wykonawszy Zawudowcgu Związku 

Pracowników Kolejowych Rzeczypospolitej Pol­
skiej wydał arukiem i rozrzucił pc caiej Polsce 
ulotne pismo p. t, „Jak kolejarzy zdradzono", 
w którem chronologicznie przedstawił walkę 

t Z. Z. K. o ustawę uposażeniową i o sprawę 
• emerytów b. państw zaborczych w odniesieniu 
do kolejarzy, oraz rolę, jaką w tych trzech 
pierwszorzędnych kwestjach życiowych odegrał 
Polski Związek Kolejowców t. zw. P. Z. K.

Otóż dowiadujemy się z rzeczonego prana, 
że Lprawa uregulowania płac kolejarzy ciągła 
się już przeszło od roku, skutkiem czego Z. Z. 
K. oddawna zabiegał o jej ustawowe unor­
mowanie, przekładając w tym celu ściśle i su­
miennie opracowane projekty wraz z dokładne- 
lui tabelami żądanej podwyżki poborów.

Pod nacizkiem sfederowanych Związków 
funkcjonarjuszów państwowych wraz z Z. Z. K. 
w t. zw. Komisji porozumiewawczej, do której 
wszakże nie należał ani P. Z. K. ni Zawodowy 
Związek Maszynistów (Z. Z. M ), a to ze strachu 
prżed swyrii reakcyjnymi chlebodawcami — 
wniósł Rząd Nowaka z końcem poprzedniego 
Sejmu projekt ustawj uposażeniowej. Projekt 
ten jednak zawierał postanowienia krzywdzące 
kolejarzy —  dlatego Z. Z. K wystąpił z całą 
t nergją w prasie, na igrom adzer ach i w Rzą­
dzie przeciw owemu projektowi i przedłożył za­
razem swój dokładnie przygotowany projekt u- 
posażeniowy dla pracowników kolejowych.

Cze jo  domagał się Z. Z. K.? oto: 1) ażebj 
uat»wa uposażeniowa , obejmowała wszystkich 
Kolejarzy, etatowych i nieetatowych, podobnie 
jak w innych działach służby państw. 2) by 
tabela poborów uwzględniała bardziej interesy 
i egzystencję średnich i niższych kategorji ko­
lejarzy 3) aby mnożna wynosiła 5000 mkp. 
4) ażeby obecne dodatki służbowe regulowała 
ustawa. 5) bezpłatne umundurowanie, 6) całko­
wity zwrot wpisów szkolnych 7) zaliczenie wy­
sługi lat w tym stopniu, by rok, przesłużony 
w b. państwach zaborczych Uczyć za 6 miesięcy 
dla przesunięcia w płacy.,,

T^iuraaSeiu nadeszły ir jb o .y  acjiuuWe, a 
• mmi tysiące fatszy vych obiecanek i wybor­
czych ze strony kandydatów listów Nr, 8 jako- 
to: dobrą ustawę uposażeniową, potanienie środ­
ków żywności i ogólną poprawę bytu. ‘ Nastał 
wreszcie nowy Sejm, któremu Rząd Sikorskiego 
przedłożył ustawę up., ale bez zmian, przez Z 
Z. K. żądanych.

Gdy cała sprawa l *,ualazła , się następnie 
w podkomisji sejmowej, prawica dla oka pra­
cowała nawet za poprawkami prezesa Z. Z. K. 
posła Kuryłowicza, a p. Paczkowski, przedsta­
wiciel P. Z, K., wysuwał też różne własne 
wnioski i „projekty* niby to w obronie kole­
jarzy... Wówczas tanże P. Z. K. zoDowiązal się 
bronić wraz z Z. Z. K. postulatów kolejarzy, 
choćby do strejku przyjść musiało, 
i 1 Ale niestety, rzekom,a miłość pezedraw­
skich i innych prawicowych posłów dla kofejow- 
ców była to tylko perfidna gra, pospolite oszu­
stwo pońtyozne, podstęp, który miał na celu 
ułatwić prawicy sejmoy e j walkę z gabinetem 
Sikorskiego. Bo z chwilą upadku tego giabmetu 
posłowie iprawiuuwi i peaetkowcy, pionadająe 
w reku powinni byli wycofać projekt Sikor­
skiego, jaki sajni krytykowali za zły — i albio 
wnieść własny, lub poprzeć np projekt ZZK.

Otóż na coś podobnego prawica się nie zdo­
była lecz na domiar obaii a  w głosowaniu na 
bodkomisji dawniej jeszcze wniesiony projekt 
swego członka, p. PacżhowsUegc 1 za którym 
(jłosuWafa lewica pozostając w mniejszości. Po­
tem z a w a ła  prawica do spółki z p-iastowcami 
posiedzenia podkomisji, bojkotowała całkiem 
cynicznie sprawę poprawy bytu pracowników 
państw i kolejarzy, aż wkońcu zarówno na ko­
m isji jak i w pełnej Izbie obalała • i utrącała 
wszy stkie poprawki, stawiane w obronie fun­
kcjonariuszy kolej

Skrzywdzono dalej kolejarzy przy ustawie 
emerytalnej, odtaaićając wniosek pos. Kuryło­
wicza, by służbie parowozowej, kondiiktorskiej 
(Ustawiaczom ‘ i spinaczom oraz wszystkim in 
ńylm prac., pełniącym dyżury nocne, policzyć

skiego „Psie figle*... Każda z tych książek, nie 
licząc najnowszej pc zji futurystycznej, lwow­
skich rec nzji teatralnych i tysięcy opowiadań, 
gdzie psie tematy odgrywają główną rolę, zy­
skała aobir uznanie nie tylko psiej krytyki, ale 
ogółu krytycznego społeczeństwa... Dlaczego wy 
ludzie, gdy chodzi o plastyczne zobrazowanie 
waszych kategorji myślenia, stanów waszej du­
szy, afektów, czy też mowy rodzinnej —  uży­
wacie od wieków słowa: „pies*?...

— Ależ uspokój się Ne fi...
— Proszę mi nie przerywać! Czy chce pan 

iDyra panu wyliczył kilka takich kwiatków?.. 
Dlaczego mówicie: Jestem jyierny jak pies, zły 
jak pies, głodny jak j.es, zmachaay jak pies, 
wściekły jak pies*?... Dlaczego używacie 
takich określeń, jak: „Jechał pana pies, 
trącał pana pies, lub pras panu gębę lizał"?... 
Dlaczego?... Czemu się mówi: „Psi czas, psia 
dola, psia taka robota, psn» matka, ps’a kość, 
psim swędem, psiu krew lub nawet psia kość (?) 
słoniowa?*

Mogę, panu nawet zacytowar urywek z pań­
skiego felejtonu z którego pan się sam może 
przekonać, że bez psa nie dałby pan soLie zu­
pełnie rady... Oto pisał pan w jednym ze swo­
ich felejionów zupełnie dosłownie: „... A kiedy 
pewien radca VI rangi zeszedł zupełnie na psy, 
uchwalono nową ustawę uposażeniową nad 
lDotą pies nic chciał nawet kiwnąć ogonem. Pan 
l adea czytając projekt tej ustawy zawył ju k  pies, 
ale sobie pomyślał, że psie głosy nie idą pod  
niebhsy i stuliwszy uszy poszedł ja k  pies do buay.

Owe ochłapy rzucone mu przez rząd jakby psu, 
za jego wierną psią służbę nie wystarczałyby 
nawet psu na outy, do których pan radca nie 
mógł dojść psim swędem jak jego koledzy na 
kresach, których obowiązkiem było warować jak  
pies na wysuniętych placówkach za psie pienią 
dze. Czyż dziwić się, że pan radca wiedziony psim 
instynktem wziął ogon pod siebie i psiocząc zawo­
łał niby brutalnie zbity i skopany pies-. Psia wasza 
robotal?*

— New. ty mnie kompromitujesz, jale po­
wiedz mi czego ty właściwie chcesz?...

v — Chcę panu udowodnić, że psy nie takie 
głupie jak wam się zdaje i że jeszcze dalego do 
tego abyśmy się znaieżli w jatkach na równi 
z cielętami...

— Mój Boże, cóż ja na to poradzę?.., ,Ty 
wiesz New, że rząd gdy zechce to nie n;e po­
może... Na to jest policja, prasa...

— F ig a ! zawołał New uśmiechając się zło­
śliwie -  Niech spróbują! Pan może o tem nic 
wie, że psie mięso ma te vłaśc:wości że w czło­
wieku Ł tóre je spożywa budzą się te same na- 
wyczki i przyzwyczajenia co w psie. Niech pan 
sobie wyobrazi, że pewnego dnia po otwarcia 
jatek z psiein mięsem w Łodzi, połowa męskiej 
ludności zacznie podnosić nogi obok każdei la­
tarni i obwąchiwać się wzajemnie... Panie, ja 
skonam ze śmiechu 1...

Począłem się tak głośno śmiać, że zbudzi­
łem się ze snu. Na dworze był blady świt. ,

New leżał obok mnie na łóżku udając , że 
chrapie smacznie. W. Raort.

do emerytury rok za 18 miesięcy. Uchwalono 
natomiast w danej materji wniosek chjańskiego 
posia, iózefa Hallera, ,a!żeby tylko w służbie 
pairowojowfcj i konduktorskiej 1 i«yć rok za 
14 mieś., ale dopiero po 10 latach służby w 
tych działach kolejnictwa.

Wysiłkom posłów rouotuezycn umało się 
uratować jedynie przeszeregowanie i to, że do 
ustawy uposażeniowej wchodzą ci dziennie płat 
ni/którzy w lipcu 1920 r. służyli przy kolei.

* Jeśli zatem kolejarze, wyborcy „Ósranki", 
porównają obiecania chjeuy z czasów wyborów 
z tem, (oo chjena dla kolejarzy istotnie zrobiła 
— zobaczą, że dbpttszczo.no się na nich oszu­
stwa i (zfdratfy. W takim zaś stanie rzeczy na­
leży na nowo rozowząó walnę o poprawę bytu.

i  n p
: Staraniem Uniwersytetu Ludowego wy- 
[ świetlony zostanie w kinoteatrze , Sztoku 

: w Drohobyczu film naukowy p. t.

Choroby weneryczne
w niedzielę 19 sierpnis. 1923.

Obiąśnień udzielać będą lekarze tamtejszej Kasy 
churycu, która to instytucja yspó-.dtiała wszyst­

kimi siłami w tej pożytecznej akcji -
W s t ę p  t y l k o  d l a ,  d o r o s ł y c h

Rada ministrów w sprawie 
funkcjonariuszy państwowych.

» Altisj A A a ,  18 sierpnia. (Patj. „Kurjo 
Poranny" komo ni ku j e : Wczoraj delegacja centr 
kom., pracowników państwowych złożyła na rę­
ce p. prez. Rady ministrów dwa obszernie u- 
imotywowane memorjaiy omawiające całokształt 
potrzeb praco wraków państwowych w związku 
ze wzrastającą drożyzną. W wyniku półgoazin 
nej konferencji p. prefz. /Rady ministrów oś­
wiadczył iż w (sprawie realizacji; tych żąoań 
porozumie się z ministrem skarbu.

WARSZAWA, 18 sierpnia. (Ratj. Rada mi 
nistrów na posiedzeniu 18 brną. uchwaliła wnio­
sek min skarbu: a) w sprawie uposażenia funk 
cjonarjuszy państwowych, 1t) w sprawie dyjet 
przy podróżach służbowych, e) w sprawie za­
opatrzenia emerytów oraz wdów i sierot po 
f u mc c j on arju sfc ach państwowych, d) wniosek mi­
nistra poczt i belegratów w sprawie wynagro­
dzenia funkcjonarjuszy pocztowych, telefonii z- 
ny,ch i telegraficznych za służbę nocną ‘

ZJAZD P R ACO W N IK Ó W  P R ZEM YS ŁU  
W ŁÓ K IE N N IC Z EG O  W ŁOD ZI.

ŁÓDŹ, 18 sierpnia. (AW). 1. września od­
będzie się w Łódź, ogólny zjazd pracowników 
klasowego związku przemysłu włókienniczego 
Rzpltej. W zje idzie .weźmie udział 66 dele­
gatów.

 •••--
O F IA R Y  PRACY.

KATOWICE* 18 sierpnia. (Pat). /„Osfaeuti- 
sehe Murgenpost' donosi,; źe na kupalni Hei- 
imtz zaszedł znowu wypadek wybuchu, wskutek 
którego nastąpiło zawalenie się chodnika. Trzej 
pracujący w kopalni murarze zostali zasypani. 
iWybuch był tak silny, że słychać go było w 
'calem, mieście

A N G LJA  W SP A N IA ŁO M Y Ś LN A .
LONDYN,'17 isirpnia. (Pat.) Komunikat ofi­

cjalny, który to ogłoszono stwierdza, że Angija 
miała otrzymać według cyfr przyjętych na kon 
terem,jt w Londynie w r. 1921 półtora miljarda 
funtów szterl. od Niemiec i 1 miljard 200 m’l 
jonów mrtlów szterl. wierzytelności n . sprzy­
mierzonych. Z tej sumy Amglja zrezygnowała 
do wysokości jeane; czwartej Ogólna suma wy­
nosiła 710 miljonów funt. szterl. Otl tej sumy 
Angija potrąca jeszcze dalej sumę równającą się 
22 proc. należnych je,i odszkodowali

—

t
\
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J ło w in y  d n ia .
Lwów, 19 sierpni!

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k . w e  l w o w i e :
Niedziela o g. 7'30 , Płomień".
Poniedziałek o g 7.30 „Płomień".
Wtorek o g. 730 .Płomień” (50 proc. zniżki;.
Środa o g. 7 30 „Romans".

REPERTUAR TEATRU MAł-EGO, Gródecka 2 ł>: 
Niedz,ela' poniedziałek, Wiórek i środa Teatr za- 

• mkn.ęty.

Teatr Nowości do końra sierpnia zamknięty

iEATR 2YD. Jyr. S. M. GIMPEL, JagkTońsKa l l .
Niedziela o godż. 7-30 .Narzeczony v Ameryce*.
Poniedziałek o g. 7#30 .Pieniądz, Miłość i Hańba*.

: i i . J-  --
50o/o ZNI2KA W TE/TRZE WIELKIM. 

{ Dwa ostatnie przedstawienia „Płomienia" daje 
Teatr Wiólk. w poniedziałek i we wtorek z 50 n/o 
znizKą. W arooę pójdzie sztutca w 3 aKtafJh. z pro­
logiem i epilogiem Sheldbna p. t. „Romans", wl 
któtej Solska . na wszystkich arenach święciła 

! wielkie tryumry. Gościna naszych wielk.Ch arty- 
, stek już się kończy, należy przeto skorzystać 

z tych kilku jeszcze przedstawień.
KURS AR TY STY CZNEGO KIlIHKARSTWA 

(trzymiesięczny), złączon y to protetyczną nauką ry- 
i sunkót;, teorji barw i stylów rozpoczyna się 
z dniem 1 września br. w Instytucie Technolo­
gicznym.

Warunki przyjęcia i wszelkie informac,e u- 
clziela kanoe Lar ja Instytutu (ul Eourlarda 5) mię­
dzy godr. 10- -14.'

POSPIECH P. K. O. Dnia 9 bm przekazano 
ze Lwowa czekiem P. K. O. do Union Banku wd 
Lwowie 5,000.000 mk., jak: przelew. Kwota ta 
została dnia 11 bm. w1 Wa,rszawie z Konta wy­
syłającego wykreśloną, o ozem zawjadomtono in­
teresowaną firmę „Wyciągiem kontowym.'- z dl 
11 bm. Nr. 177/1., jednak do dziś dnia kwota ta 
db Union Banku nie wpłynęła, a więc guzie 
p odziewają się pieniądze przez S dni ? Czy nie 
zadługo trv.a przeLew pieniędzy z jednego konta 
na drugie? — o to zapytujemy dyrekcję P.K .O .

KURSY WALUT. W Zurychu notowana 
wczoraj marinę polską 0'0025, markę niemiecką 
0'00014, kor. ausir. 0‘0077-/4• W wolnych obro­
tach we Lwowie płacono ciblary od 235.000 ab 
286 000, marki mena. po 100 i 50 tys. 0'27—0'28.

GROŹNY LOKATOR. Dnia 4 lipca br. poda­
liśmy notatkę, że sierżant Leitner z 19 pip , ma 
ptacił .czynszu "Matyldzie Wnękowej za ounaj- 
Tnovun:,e mieszkania od' szeregu miesięcy, przy 
czein wyprawiał jej awantury i groził rewolwe­
rem. Wczoraj dopiero otrzymaliśmy sprostowa­
nie, nadesłane z D. O. K., podające, że Leifcner 
każdego miesiąca chciał wnęczyć Wnękowej u- 
mówiony czynsz, lecz ta nie przyjmowała pie­
niędzy, żąd jąc nieuzasadnionych ustawą padwy- 
bek lub opróżnienia mieszkania. Nie jest również 
prawdą, jakoby i^eitner groził jej rewolw premi 
lub w oprawiał awantury. — PoprzHlhią \..udb- 
mość podhliśmy wedle opowiadania Wnękowej.

NIE Clj£Ą UMIESZCZAĆ CEN ZA W Y­
STAWĄ. Wielu kupców1 nie umieszcza oen za 
wystawami na towarach', Wczoraj policjanci za­
notowali w ul. Kalickiej i pL TrybUnalsLim kil­
kanaście firm, nie stosujących się db tego prze- 
jpisu. Kupcy ci będlą pociągnięci dlo odpowie­
dzialności.

JAK KSIĄDZ ZDZIERA SKoRĘ Z LUDZI? 
Piszą nam: Za wyciąg z medyki urodzin córki 
mojej Karoliny wziął ks. Kurczyk, proboszcz w 
Delatynie, 50.000 marek. „Dokument" ten napi­
sany jeii na ćwiartce arkusza zwykłego papieru 
i zawiei a 25 słów wraz z pi częcią. Wyszukanie 
L napisanie tego dbkumentu zajęło ks. Korczy­
kowi trzy minuty czasu. — Władysław Makowij- 
fczuk, strażnik kolejowy Njr 14 w Tantowicy 
Leśnej.

CHODORÓJW ZANIEPOKOJONY W  swbim 
czasie głnśnem echetn odbiło się zajście pomiędzy 
niejakim Władysławem Brssakiem a p. G. Beerom, 
który pobity został w1 służbie przez p. Bassaka 
i Knizatnę. Sąd powiatowy w tej sprawne bo- 
yćhczas nie Wdrożył nawet dochodzeń. Nie ma 

to- jak być „óstankarzem" w; Ctjfljgorowie.

■ POŹYcZK1 NASZYCH CZASÓW. Jerzy Ku­
ry itwicz, ztm. przy ul. M. Magdaleny, pożyczył 
w czerwcu br. na 1 miesiąc od Izaaka Geppeiui 
i Jakóba Felda 750 tysięcy mk., dając w zastaw 
swe futro i palto i obowiązując się płacić 7 mk. 
od! Tysiąca marek dziennie procentu tntoresowia- 
ny wystawił jednak skrypt dłużny na 850.000 mk.
1 dał 30.000 mk. prowizji Geppertowi. Gdy przy­
szło dla spłaty długu i zwrotu zastawów, ona- 
zaio się, że futro ,i palto Geppert sprzeda i Adol­
fowi Hissowi, właścicielowi sklepu przy ul. 
Kołłątaja. Kurytowlicz' zawiadomił o ttm  policję.

NIESPODZIANKI LETNIKÓW. Wielu Lwy 
wian, wracając z letniska, znajduje swe miesz­
kania okradzione. Jan Kołodziej, zamieszkały przy 
ul. Bstorego 9. ' wróciwszy z urlopu, miał inną 
„emocję". Właścicielka mieszkania Gustawa Ze
■ nan wyjęła dwie szyby z drzwi w chodowych 
mieszkania Kołodzieja, ażeby tą niespodzianką 
zmusić go dlo wyprowadzenia się.

ZŁODZIEJ ZASTRZELONY PODCZAS WŁA 
MANIA. Przed kilku dtoami złodzieje ndwiedżili 
kjosk T Czajkowskiego przy ui. Zwierzy' ieckiej 
w1 nrakowie. Od: tego czasu Kupiec stale nocował 
w kjosku. W  nocy na 17 bm. zbudzony został 
stukiem spadającej paczki z zeszytami i z przera­
żaniem ujrzał wybity otwór w ścianie, a w nim 
iwąrz jakiegoś opryszka, usiłującego prżez ten 
Otwór wejść dlo sklepu. Czajkowski porwał db 
beltówkę, strzelił w kierunku złodzieja, wybiegł 
na ulicę i powtórnie strzelił w powietrze Nad­
biegli policjanci poznali W złodzieju, który zgi­
nął wskutek przestrzelenia piersi, Tadeusza W it­
kowskiego, karanego za kradzieże. Czajkowskie­
go pc przesłuchaniu na policji wypuszczono na 
wolność

UCIEKAJĄC, PRZEJECHAŁ CHŁOPCA. Jan 
Kulczycki z Sichowia nie zapłacił cechy za wy­
pite napoje w restauracji Eibh przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 123, lecz wymknął się niepostrzeżenie, 
siadł na wóz, zaciął konie i usilov ał umknąć. 
W pośpiechu lifljechał na 7-ietnk go Maksa Huta, 
którego przejecnał, raniąc mu obie nogi. Chłojpca 
odVieziono db pogotowia ratunkowego, Kulczy­
ckiego zaś przytrzymano i ouprowaazono do a- 
rasztów policyjnych.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Dc sklepu Kol- 
maua Bu*gstaina przy ol. Bużriiczej 1. i8  wła­
mali się złodzieje i skrada palto i płaszcz ce­
ratowy, oraz 18.500 sztuk papierosów, warto­
ści około 20 miljonów1 m c

Przez otwarte okno dostali się nocą złodzieje 
do mieszkania H. Zbierzehowskiego : skradli na 
szkodę służące] Katarzyny Misiorkownej garde­
robę, pierścionek i branzoletę, wartości okoto 
15 miljonów mk

Ze strychu reamoiśc przy ui. Potockiego 
1, 11 A. skradziono zegar szafkowy, wartości 
3 miljony marek na szkodlę Konstantego Kro ■ 
bkkiego.'

Helenie Manber z mieszkania przy ul. .św1. 
Józefa !l. 9 skradziono kapę i buciki wartości
2 miljony mk. i .

Z mieszkania Anny Kijanowskiej przy ul. 
Łyczakowskiej I. 20 skradziono garderobę, war­
tości 15 miljonów mk.

W fabry ce Prugara nrzy ul. Supińskiego 
ukradziono na szkodę Bolesława Urbanika zega­
rek wartości dOO.OOO mk.

— —
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W  dowód wdzięczności za okazaną pirzysiugę 
przez mecenasa p. R. Bubera składa 300.000 mk. 
A. F. ‘ ' i

uaisze datki na ten cel przyjmuje admini­
stracja „Dziennika Ludowego",* Sykstuska 21/11.

Kradzieże a  taściołauh.
KRAKÓW, 17. 8 (AW). Kościół św1 Bar­

bary, ledten z najstarszych kościołów krakow­
skich, padł ofiarą świętokradztwa. W  nocy z 
czwartku na piątek nieznam dotychczas sprawcy 
rozbili tabemaculum przy głównym ołtarzu, skąd 
skradli kielich, oraz wiele woiow. Śledztwo u- 
stali ło, że świętojkradlzcy ukryli się w koscieie 
przed! zamknięciem, a po dokonanej kradzieży 
nocą orzez wyjęte okno w bocznej nawie wydo­
stali się na rynek.

WARSZAWA, 18 sierpnia. (Pat). Pisma do­
noszą, że w nocy uiewykryci dotychczas spraw­
cy dokonaii świętokradztwa w kościele św. Flo- 
ijuna lit. ' Pradze. Złodzieje* zdarli z bocznego 

iólta* i z ol razu - Matki Boskiej Częslochowsk‘ej 
■sukienkę. pluszową koloru bordeuux nieltteskie- 
go, obszytą fai&zyw emi perełkami i brylanci- 
jf.oiii Na sukience znajdowało się około 50 
wotów w postaci serduszek,- medal jonów zło­
tych i srebrnych. Kradzież spostrzegł zakry- 
sljan o godz. 6 rano, zaraz tao 4?Uvawiii ko­
ścioła. Ponifewafó wszystkie zamki isą nieuszko­
dzone przypuszczać należy, że złodzieje dali 
się zaniknąć w kościele.

Wiactofnóśd z  kraju.
OPRYSZKOW NA MŁYN. W Sobi- 

szewie, pow. skierniewickiego, 6 ciii uzbrojonych 
bandytów- napadło onegdnj na młvń wodny na 
rzece Rawce, należąc^' db Igc. Machoiskiego. 
Opryszkł zamknęli młynarza z całą rodziną w spi­
żami z zakratow nnom oknem i zagrozili uw ię­
zionym. że w- razie ucieczki grozi im ,śmierć od' 
bomby, którą rzekomo mieli zawiesić na drzwiach 
,spiżarni. Następnie zrabowali garderobę, bieiiznę 
i kosztowności wartość^ 200 miljonów marek, za­
brali konia z bryczką na której uwieźh zrabo­
wany łup. Uwię-zieni przebyli w zamknięciu przez 
3 godziny. Młyn, pozostawiony bez dbzoru, przez 
cały czas był wi ruchu i wskutek sunegc zatarcia 
się transmisji o!ybuchł pożar. Na widok pożaru 
nadbiegli sąsiedzi i uwolnili uwięzionych, którzy 
głośnem wotentom dali znać o sobie. Okazało 
się, że na wrzwiach nie Dyło żadhej oomby. O ra­
tunku płonącego młyna nie było mowy; spłonął 
on doszczętnie wraz z zapasem zboża w ilości
1.00 korcy. Straty spowodowane przez pożar wy­
noszą mil j .ird1 J0 0  milion ów71 marek.

WSTRZĄSAJĄCY " WYPADEK SAMOCHO­
DOWY. Na szosie KoWajewio - Golub w wiosce 
Krożno jechał samiodiooem dyrektor banxu z 
Chełma, Koruszewski. W  chwili, gdy ehciał wy- 
tninąć dziecko, wpadł on do rowu, przy-czem 
odniósł cięzK i; obrażenia. Nie miogąr wytrzymać 
bolu, strzelił db siebie, raniąc się powierzchow­
nie \vJ głowę. Strzał jeińiak naruszył nerw wzro­
kowy i prawdopodobnie spo-vvoduje utiaię 
wżroku.

Podziękowanie.
JWP. Dr. Baraachowć, iekaizowi Kasy cnorych skła­

dam tą drogą >ak najseraeczniejsze podziękowanie aa 
troskliwe . bezinteresowne vyleczenir mnie z ciężkiej 
chorooy latającej rdzy ■ -

Mojżesz Frteamanr 
83/ Urz. Lwów Akc Tow. Browarów

Zawiadamiamy uprzejmie, że od arna 
dzisiejszego prowadzimy naszą (

Hurtownię teHstylną
we Lwowie, przy ul. Lirdego L. 7.

Polecamy ze składu i przyjmu­
jemy zamówienia na dostawę na 
koce białostockie, : p lusze, a k sa ­
mity, uontę, roatalin?, etc,

, Ż, poważaniem
Brada Finllelstein i SHa

835 l w ó w , Lindego 2.

I t& K ić y s ty c z n e  ambuiatorjum 
i r o h n c t n r u z e

K ę t r z y ^ s K i e g o  2 1  a Szkołą Konarskiego. 
302 CENY ZNIŻONE — Ord. 9 - 1 1

Z A K Ł A D  D E I Y T Y S T Y C Z N Y  w 
Drsr R EH HE RH — plac Unii BrzcakteJ t
prmzia z®w iilmmł w bauczuRu i złocie.
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W - oświadczeniu, (złożouemi Senatowi, ko­
m isarz drożyźniany p. Bajda, poruszył sprawę 
‘„Guzochanu", t. j.  „Głównego Urzędu żywno­
ściowego — een hali targowej" tak bowiem 
urzędowo nazywa się ta instytucja, pozostała, po 
dawnem min. b  dzielnicy pruskiej, której pier­

wotnie powierzono .zaopatrywanie Śląska, a oslat 
nio cale] Polski.

Urząd ten — celmi otrzymania óeołi insty­
tucji handlowej - i uzyskania większej swobo­
dy działania — przybrał formę spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Na czele spółki, za­
łożonej zresztą z pożyczki ze skarbu państwa 
stanęli: b. (minister dawnego ministerjum b. 
dzielnicy pruskiej oraz endeccy działacze wiel­
kopolscy: p Wybicki, :in,in Kucharski, dr. Z 
Scytia, komisaxz Rzpltej w Gdańsku, p. Plu­
ciński, b. iminisjter W i Grabski i dr. Perna- 
cżyński

Panowie ci, dobrawszy sobie kilku urzęd­
ników, którzy z czasem stali się panam’ sytu­
acji, zaopatrywanie Śląska i lniani w zboże 
rozumieli w ten sposób, iż podbijali jego cenę 
ha giełdach zbożowych przez masowe zakupy, 
tozynione za *>o/,yczane ze skarbu miljardy.

Mając 20.000 mk. kapitału zakładowego, 
spółka otrzym,ała ze slkarbu państwa kredyt 
20 mil jardów i zarobiła na... pośrednictwie 7 
mibjardów marek, choć powinna była sprzeda 
wac zakupione zboże po cenie kosztu, bez pas­
karskich zysków.

Rząd gen. Sikorskiego, zdając sobie spra-

Guzottńanu".
wę, iż instytucja połurzędowa nie może roMć 
interesów na najuboższej ludności, wzainian za 
udzielane przez Skarb kredyty zażądał sprze­
dawania miastom i organizacjom spółdzielczym 
zboża, na kredyt. W ten sposób „Guzochan‘ 
Straciwszy możność obracania coraz większemi 
'kapitałami rządowemi, postanowił skorzystać z 
wykazanego daw .„ej zysku 7 mil jardów i roz­
wiązać się, aby zysk ten rozdać na dywidendy, 
gratyfikacje i na likwmację instytucji.

P. Bajda jak oświadczył — post ano v 1 
przeciwdziałać (ternu i , wzamntn z,a zrzeczenie 
się myśli o likwidacji zaoiiarował Gł. U. Żyw 
ilościowemu wyjednanie nowych oO miijurdów 
na zakup zboża.

Te nowre, specjalnie dla „Guzoclianu" dra- 
kowmne sniljardy, uratują instytucję tę od za­
głady, a jednocześnie obszarnikom ułatwią sprze 
Jaż zboża po cenach, jakich zażądają.

A miasta będą dalej skazane kia zakup mąki 
po cenach paskarskich.

Jedynym punktem wyjścia z tego błędnego 
koła. byłoby poddanie Gł (Jrz. Żywnościowego 
większej kontroli ze strony organizacj spożyw- 
ioów i izakup3Tvranie z kredytów rządowych zbo­
ża od onszamików po cenach odpowiedni" zni 
żoriych, zwłaszcza, że obszarijicy m,ają zapew­
nione w P. K. K. P kredyt, którego udzielanie 
właśnie powinno być uzależnione od tego, po 
jakich cenach sprzedają oni zboże do dyspozycji 
rządu dla miast i spółdzielni.

1'lii ’iia i Faskbjust pracuja nad wzrosłem drożyzny.
Minister p Kucharski z pod znaku „8“, 

•Wydaje zezwolenia na wywóz żywności zagra 
nicę. Nadzwyczajny komisarz do walki z droży­
zną p. Bajda, z rauuenia Piasta, ogromnie wiele 
baje na temat drożyzny. Dzięki ich zbożnym 
„wysiłkom" w następujący sposób wzrosły ce- 

jny żywności w ubiegły tydzień we Lwowie: 
Dnia 11 hm,, na targu miejskim 1 kg żywej 

wagi bydlła kosztował 8X000 mk., dhia 18 btn.
. 18.000. cena cieląt wzrosła z 26.000 na 38.00U, 
♦wieprzów z 30.00° na 45 000 mp. 1 kg. mięsa 
wołowego kosztował w rzeźni 11 bm. 33.000, wczo­
raj zaś 58.000, imięso cielęce podrożało z 30000 
na 58.000, '.koszerne z 27.000 aa 67.000, wrnp- 
przowe z 39.000 mk. 60.000 mk., czyli ż< cena 
wzrosła

OKOŁO O 80 PROCENT

w przeciągu jednego tygodni i. ;
Wczoraj rzeźnicy poL erałi za 1 kg. mięsa 

wieprzowego około 60 000 o m , (Kotowicz w 
Rynku 52.000), Wołowe w jatkach miejskich
46.000, cielęce ho 50.00U mp Za 1 kg słoniny 
rzeznicy żądali 80 000, zaś na placu Unji Brze­
skiej ldO.OńO mk., za sadło- do 85.000, za h2ynkę
120.000, za kiełbasę do 1O0.0U0, za smalec do
100.000, za salceson 50.000 mp.

Piekarze znów podwyższyli cenę rhleba na 
9.800 mp. za bochenek, looo piekarnia. Bułka 
po sklepikach kosztuje do 1.100 -mp. Chłopi cenę 
nabiaku i jarzyn podnoszą z dnia ma dher

Drożyzna szaleje bezkarnie, przy systemie 
wywozowym ehjeńskich matadorów i „baj­
dach" pasko^iastów.

Z Borysławia.
Wudomem jest każdemu robotnikowi nafto­

wemu. że pierwszym poszukiwaczem za ropą 
w Drohobyckim powiecie był polski przedsię­
biorca i pnlslti robotnik.

Dwadzieścia kilka lat tem u w idniały wszę­
dzie, na b ram ach  w cnodow ych do kupalni n a ­
pisy polskich firm

Ale z czasem nazwy polskie ustępowały a na 
ich miejsce pojawiały się nazwy Backenrothow, 
Spitzmanów, Schutzminów i innych rodzimych 
handełesów-

Najechało się także do Zagłębia ameryka­
nów, anglików, niemców czystej i m eszanej krwi 
jak kto chciał.

Na pięknych ulicach Zagłębia rozbrzmie­
wały mowy ojczyste różnych Titze, britze, Fle­
mingów, ,V ■nsiklów, Mackentascnów, a nasz 
przedsiębiorca polski po zawodach lub na sku­
tek lekkomyślności straciwszy nieraz cale mie­
rne, poszedł na służbę do Schutzmanów i z re- 
ż-yguacją przystosowywał się do nowych warun­
ków życia

I tak robotnik nie zmienił swe rob i pra­
cował jak  przedtem i nadal stojąc w Stosunku 
d j kapitału w pozycji obronnej, wiedział o tent 
dobrze, ze jest przedmiotem wyzysku.

Było mu jednak nieprzyjemnie, że pomiędzy 
nir. a kapitalistą, jako przednia straż stał urzę­
dnik, bardzo często polak; urzędnicy niestety

bardzo częsio byli w roli pieska różnego gatunku
Tak się to żyło milo i błogo, aż pomału 

Borysiaw zaczął sie europejizowuć, język zaczy­
nał się uszlachetniać i tworzyć rodzaj borysłąw- 
skiego esperanto.

I tak aalekośmy w tem blogiem czasie za­
jechali, że kiedy wojska rosyjskie opuściły Za­
głębie a przemysł uruchomiono urzędnik z ro­
botnikiem nie mógł się W żaden sposób poro­
zumieć po polsku.

Aż przyszedł czas, że i Austrję djabli wzięli. 
Wszystko rozczulone patrjotyzmem pokumało 
się bez względu na narodowość i obchodzenie 
dnia spoczynku, a robotnik znowu został sam.

A zorganizowawszy się, stanął na posterun- 
ku tr obronnej pozycji przeciw ofenzywie kapi­
tału i przeciw partyzantce .kapitalistycznych 
najmitów. Nadeszły ciężkie czasy, robotnika wy­
rzucają, redukując ruch wiertniczy w Zagłębiu, 
a ludzie chodzą bez pracy głodni i obdarci.

Przed paru dniami zelektryzowała cale za 
głębie naftowe wiadomość, że w Ilon sf wiu po 
jawiła się imitacja Hindenburga — jakiś Raf 
czy Pfaf, który podobno zamienia powoli Za­
głębie w Germanję i podobno trayrnfc pod zie­
mią śpiącą Reichswekię ' przygotowaną na 
wszystko

Zahuczało więc w Ząglębiu. Kto wie co 
będzie z Borysławiem, no i z Rzeczypospolitą. 
Wysłano czterdzieści telegramów na wszystkie 
strony świata, wybrano komitet obywateli Za­

głębia naftowego, urządzono wielki wiec w So­
kole, aby nad nieszczęściem rgdzić.

1 j ik„ powód tego wszystkiego?
Pełnopaocnik i spólnik tirmy Silva-Plana 

reuukirąc ruch wiertniczy, po zwolnieniu sze­
regu robotników, zepragnął i bogatą armję 
urzędników przetrzebić,

A że panu Pfafowi nie tnożna złej gospo­
darki zarzucić zeczęto z innej beczki, zromono 
z niego cudzoziemca i to prusaka z czasów 
Kreuzriterów.zroLIonogo szwagrem Hindenburga.

Dnia 11. VIII. w sali Sokoła zeDrafo się li­
czne łowarzystwo, bo aż uwudziestu anty-Pla- 
towców zaproszono do tej wzniosłej roboty i ro­
botników, kiórzy tysiączną masą wypełnili salę 
Sokoła.

A kiedy świętego zapału ogicu zaczął gorzeć 
towarzysze byli zarazem Wiadrem zimnej wody 
i zalali święty zapał z kretesem a tow, Prze­
włocki w swojej * rezolucji radził im iść praco 
wać, nie robić giupstw z racji wylanego jednego 
kapitalistycznego brytan* ■ ' :

Bardzo zrzedły miny tym, którzy zawsze li 
zali łapy kapitaliście. Jak robotnik borysławski 
strejkował, to c> panowie stróżowali, jak b-y- 
tany pod bramą, by broń Boże nie musiał paa 
dyrektor furtki sam otwierać.

Robotnik borysławski nabrał w ostatnim 
okresie lat wiele doświadczenia. I tam gdzie się 
i sy żrą a kundle nadskakują nie da się wcią­
gnąć krzykączoim

Nieszczęśliwe wypadki i samobójstwo
i M realności przy uf Słowackiego 1 14

■: nieszta inżynier Karol Machulski, dyrektor za­
kładów' orzemy3lowych „Janów". We Wtorek 
wyjechał on dfo Warszawy, gdzie bawi botych- 
■czas. Zona jego Helena, z domu Daszkiewicz, 
licząca lat 35, wraz z dziećmi bawiła na let­
nisku w Janowie. Przedwczoraj przyjechała ona 
do Lwowa w celu załatwieniu różnych spraw. 
Wieczorem Michalska po widzeniu h ę z ojcem 
męża Maurycym, zamieszkałym przy synu,' u- 
dhła się na spoczynek.

Na dragi dzień z rana Mar babki, przecho­
dząc kurytarze.ii, uczuł silny zapach gazu. 
Drzwi do kuchni me mógł jednak otworzyć. 
Przeczuwając jakieś nieszcześcje, zawezwał za­
mieszkałego w tej kamienicy lekarza dr. Choj­
nackiego. Gdy przemocą otworzono drzwi, u j­
rzano siedzącą Helenę Machulską, która zata­
rasowała drzwi sohą. Cała kuchnia napełniona 
była gazem świetlnym, wszystkie zas przewody 

(gazowe w ilości 5-ciu były otwarte. Machulska- 
była ju? martwa. Dr. Chojnacki, lekarz Pogoto­
wia rat. dr. Celewijz i Hekarz miejski dr. Kie- 
lanowski uhfefM, fjz śamerć je j nastąpiła wl 
nocy, na co wskazywało zesztywnięcie zwłok. .

Nie ulegało wątpliwości, że Machulska po- 
(pelnPa zamach saniobójczy, gdyż niektóre prze­
wód y guzowe były otwarte za poimocą szczypiec. 
Zwłoki denatki przewieziono do Zakładu me- 
(dycyny sądowej, .mieszkanie zaś opieczętowano 
z polecenia prokuratorji państwa.

Denatka nie pozostawiła listu, któryby tłu­
maczył: je j rozpaczliwy krok.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICA SPEDYCYJNI* 

W niedzielę 19 bm. odbeuzie się zgronuKftftme 
oobotników Spedycyjnych tr godż. 12 w południe 
w' sap własnej, Rvnek 8, ł. p. z jx»_ądkiein dzien­
nym. 1) sprawa cennikowa; 21 wnioski Jo  po­
wyższego punktu. Żarząc Sekcji 1 wzywa, ażeby 
nikogo z robotników nie brakło.

Z i?zą."'J Sckaji rob. speOyCyj.iyfb.

§ BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! 
W niedzielę dlma 19 bm. o godz. 10 rano ożfbę 
dzie się zgromadzeni wi sali Związku przy ul 
Ciov tej 6. Porządek dżienny. 1) sprawozdam^ 
delegatów z załatwienia soraw-y cennikowej 2) 
sprawy bieżące; 3) wnioski. Uprasza się towa 
rzyszy o jak najliczniejszy udział. Umowa, za 
warta pomiędzy delegatami Związku a majstrami 
obowiązuje od 12 om., & wynosi 76.800 dWetniie 

2— Za Zaisajd
iv t SZatkowIskl, sekr. JWaskizyi ci, przew



W obozach idnicn dla młodzieży.
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Atnś się wyraził, że pokój jest to iJylko
0 Kres dla nabrania nowego tchu między dwiema 
wojnami.

Mówi się wien* o konieczności puv. szeohue- 
gc rozbrojenia, w rzeczywistości jednak żadne 
z  państw wysyłających swoich delegatów, na 
konferencje rozbrojeniowe o rozbrojeniu nie 
myśli, utrzymując właściwie stale pogotowie wo 
jenne, za jakie muś! być uważana każda armja.

Polska, wskrzeszona. Polska iazio śladem 
swych potężnych przyjaciół. Największą rubrykę 
w budżecie państwowym stanowi, rzecz prosta, 
arnaja. - "

‘ Inno państwa, jak  Francjla, Augljia a tern wię­
ce j Niemcy zaprawiają swą miodztoż jeszcze 
•przea wiekiem poborowym do wojaczki; musz- 
(trują, uczą sztuki wojennej — na wszelki wy 
paldek. I pod tym. względem poszła Polska śla­
dem swych przyjaciół i ąąsiadów. Sejm' ustawo­
dawczy uchwalił mianowicie swego czasu usta­
wę o przysposobieniu rezerw, zatem w myśl tej 
Ustawy może młodzież szkolna lub w wieku 
szkolnym być ' rzyjęta do obozów letnich, gdzie 
uczy się sztuki wojennej, równocześnie zaharto- 
Wująe mało ćwiczeniami spurtowo wojskowemi
1 lekką atletyką. Kursy. to wyznaczone są na 
okres wakacyjny i wyłącznie na kosz* państwa.

Prócz socjalistów, którzy oddawna wypi­
sali na swym sztandarze wojnę Wujnte, miljony 
jest przecie ludzi w kraju, których barbagzyń 
stwo, okrucieństwo wojny zgoła nie przeraża, i 
którzy bez protestu, w duszy przyg .dają się 
wzajemnemu mordowaniu się md jonów ludzi!* 

’ Lecz o Idziwo! Do tych obozów dla pizysposo 
Ibienia rezerw zgłosiło się znacznie mniej muc- 
Idzieży niż np. na Małopolską przypadało. Czyi 
■przypinać to należy nastrojowo antimiiuamemu 
w społeczeństwie polakiem? Nic podóbńego.
> Działały tu do pewnego stopnia sprężyny 
polityczne obok pewnej niezaradności .czynników 
Wojsicowych, które tę młodzież zmołnhzowa ź 
tniałv r
1 Pamiętajmy, że ustawa o przysposobienia re- 
z6iW została uchwalona za czasów, k;edy na­
czelnikiem państwa był Piłsudski. Sfery „na­
rodowe" inspirow aly, że to Piłsudski dla swoich

celów patronuje temu projektowi, jak wogólności 
wszystko co z wojskiem, miało' wspólnego, za­
nosiło zdaniem sfer „narodowych"’ „Piłsuds- 
czyzną". Nastrój więc odpowiedni został uro­
biony i dotrwał do dnia dzisiejszego, mimo, że 
„naród" u jął w swe ręce ster rządów.

Co do strony technicznej, to błąd polegał 
na tem, że db wódz twa okręgów ' korpuśnych 
niewłaściwą uirogą zwoływały młodzież. Mia­
nowicie zamiast przez prasę codzienną wezwać 
młodzież by za pośrednictwem szkół względ­
nie organizacji zgłaszała się do obozów let­
nich, odnośne oddziały D. O. K. zwracały się 
z tem io kuratorjćw .szkolnych czy też dyrek­
c ji  szkół Leciz władze sg mlne poczuty się 
obrazu gorliwymi1 opiekunami młodzieży szkol­
nej nawet i poza szkołą. Niewiadomo czy i tu 
działały sprężyny polityczne, czy wogóle brak 
był zrozumiema tej ustawy, dość że w rezul­
tacie w samem D. O. K. lwowskiem zgłosiło się 
o kilkaset chłopców mniej, niż to byle przewi­
dziane.

*  *  *
1 Przed kilku dniami udała się grupa dzien­

nikarzy 'wowskich na zaproszenie oddziału III. 
D. O. K. we Lwowie do trzech obozów let­
nich, gdzie bawiła młodzież p rzez. sześć ty­
godni. , .

.Wycieczkę prowadził kpt. Zieliński, ponad­
to brali w niby udział major sztabu gen. dywi­
zji stanisławowskiej Tarczyński, który przepro­
wadził zarazem inspekcję obozów w Naawór- 
n ie i Delatynie, oraz ,opiekunowie" poszcze­
gólnych oddziałów pułk. Mond i Gro liński,

Pierwszym etapem nyia Nadworna
Tu ze zdumieniem spostrzegliśmy, ze w 

skład młodzieży wysjzkalającej się wojskowo 
wchodzili ludzie dojrzali wiekiem, na stano­
wiskach. Przyznaję, że nie Łiiam szczegółów 
ustawy, o przysposobieniu rezerw, ale nie zdaje 
nu się, by było zgodue. z je j duchem przyjtno 
wanic do obozów ludzi, którzy grubo przekro­
czyli wiek poborowy. Wvjaśniono nam, że są to 
przyszli instrukuorowie takich drużyn, pozwo­
lę sobie jed łifk  wyrazić powątpiewanie, czy 
ktoś po sześciu tygodniach ćwiczeń może stać

6) l
R. ĆWIKOW&KI -  W. 3AOBT.

Z WŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Dumnieć. \Vięc tak wygląda ta straszliwa 
Miejscowość, ktorei imię słyszało się tylokrot­
nie w czasach posępnych zmagań ludów, które 
unosiło się zawsze w groźnej aureoli krwi ii 
dymu poprzez spłoszone sny zafrontowych nie­
dołęgów] Cichutkie, w upale słońca znieru­
chomiałe bezmiarem, pustoszy, niby metan cno 
lją  owiane miasteczko drziemie tu, u" rubieży 
Rzeczypospolitej, . niepdjdobne do stanicy kre 
sowej, nie mając pojęcia o  smutnej swojej 
sławie, którą .opromieniły" je  szczekające że­
lazem t plujące krwią komunikaty wojenne... 
Osada o fizjtognoim(j' typowo wschodniej tak 
fco do architektomki budowli (o ile nędzne dre­
wniane doimki nazwać można budowlami) jak i 
c.o do wyglądu mtoszkańców. Brudno tu i bied­
nie, smętek opuszczenia snuje się po tych piasz­
czystych, wyboistych uliczkach, czepiaj/się tych 
prymitywnych klatek bytowania nid/kiego, roz­
lewa się w dal stopową, w duł tępej, niC...liie 
tworzącej zadumy, która zda się ciążyć tej bez­
płodnej ziemi, i przenikać na w skroś dusze jej 
bito!.

A przecie... słońce błyszczy tak jak u n.as, 
w cudownej, macierzystei krainie, gdzie zostały 
wrzące ogniem, klejnotom tęsknoty roztęozone 
isny nasze. . Jedtoo i to samo słońce, które jćst 
własnością wszystkich potężnych i wszystkich 
maluczkich, ws/.ystki'h zwyri'<ł/c<nv i wszyci 
Idch zwyciężonych : pod którego promienistym 
isztandarem kiedyś muszą zgromadzić się 
wszystkie najpkuodiziej odlegte od siebie i naj­

bardziej obce isobie ludy gramcajm kordonów 
niby smugami ran rozdartego globu

Bierze nas na własność miękka, nrzenojo- 
ńd, łagodnym (talem cisza Czego matm żal1, 
czego nam brak — nie wiemy, chyba dlatego 
że musielibyśmy za auzo żałowiać i za duże po­
żądać, gdybyśmy sobie stan swój' uśw iadamiać 
chcieli.

Dziwna rzecz! Pierwsza uliczka, w którą 
skierowaliśmy kroki, by Zwiedzać ,osobli­
wości' Łunińca, tzawiokłła nas bar i cmentarz 
Siadamy wśród piasku i traw. Z rozgrzan ch 
grobów wznoszą się niewidzialne opary Pieści­
my wzrokiem i palcami zieleń, jedyną ozdo 
b'ę, będącą udziałem siedziby ni marły ch. Je ­
steśmy daleko, tak daleko od ^wszystkiego, 
cośmy ku chał i pośmy nienawidzili, o cośmy 
walczyli — jak  oni: Jesteśmy wyzwoleni z wiei- 
kich, trawiących płomieniem pożądań, z ucisku 
'codziennego holu — jak  om. Jesteśmy zgubieni 
W przestrzeni, nieistniejący ;• dla msogo — jak 
oni. Tylko że Lny przychodzimy tu utrudzeni 
bezustanną wędrówką, nakarmieni do syta prze- 
ktotem szczęściem życia, aby odejść znowu w 
bój, naznaczony z góry upiomem znamieniem 
klęski, podczas gdy oni... Om nie odejdą stąd 
nijdy..:. Czy ty pojmujesz, druhu mój, co :to 
znaczy nigdy już nie zrywać się do okropnej 
pogoni za złudą? Nigdy nie czuć gorączki na­
miętności, • nigdy nie lękać się utraty? nigdy, 
nigdy juz nie (męczyć się kłamem, który w sobie 
nosić trzeba, aby nie być słabszym od wszyst 
kich innych? je ,  : i. , *;;'i P 1

Nic mówimy 'tego sobto ale coś jak czerw 
zazdrości porusza się gdzieś tam. wt wnętrz­
nościach ..

Czy przypuściłby kto, że on, człowiek, ja k ­
by się zdało, nawskruś współczesny, z drwią­
cym, "śmiecham ouiserwujący sprawy codzięp-
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się inslfruktorem, i opanować niesforny bądź 
co bądź żywiół, jakim zawsze jest młodzież. 
Obóz ~ nadwórniańsid hczy 172 uczestników, 
dowódaą jego jest por. Ro w.ńsid, instruKtorani 
•wojskowymi por. Jarecki i Borowiak instruk­
torami wychowania fizycznego prof. gimu. Fe- 
dtorowskr i Dim. Charakterystyczne jest, że ten 
jedyny obóz, W< którym są także ludiziie starsi, 
zorganizowany został staraniem okolicznych 
gniazd! sofeoihdh. '' “" "" 'A  Ł '

1 (Dok. nast.J.

R óżne.

SROjjEK j^k^ECIW T k ąu O w i. Podług 
siaiystyk urzędowych przedstawionych na obra­
dach 3 międzynarodowego kongresu dla zwal­
czania trądu w1 btrasburgu, w miesiącu ubie­
głym, liczba trędowatych wynosi w catynr 
świecie okoto 3-ch nil jonowi Jest ich jeanak 
podobno dużo więcej — do 10 miljonów. Całe 
ogniska epidemiczne trądu trafiają się w kra- 
mch Skandynawskich, na Bałkanach, w Hisz- 
panji. Znaczna ilość trędowatych znajduje się 
w miastach portowych i ; wogóle tam, gdzie 
przebywa wielu podróżnych. Poza Europą trąd 
szerzy się w sposób zastraszający w Indjach 
(1,500.000 chorych) w Kolumbji, Chinach na 
Madagaski rze, nawet na wyspaeh archipelagu 
greckiego

Badania tei epiJemji doprowadziły do od­
krycia jej bakcyla. 11

Młody lekarz z Aleksandrji dr, James Han- 
sou wyczytawszy żc kapłani starożytnego Egiptu 
leczyli trąd arszenikiem, postanowił ich naśla­
dować. wybierając w tym celu t. zw, arseno- 
phenol Pomaret’a, stosowany dotąd przeciw sj- 
filisowi. ' "

Skutek byf nadzwyczajny. W  rok zatodwie 
po rozpoczęciu prób, specjaliści leczenia trądu 
oświadczyli na kongresie Strassnurskim, że u- 
zuają trąd za uleczalny.

'  Miedza nowoczesna * zatryumfowała •, nad 
wielowiekową plagą ludzkości.

Czytajcie „D/jennik Ludowy .̂
gggjgw kP   mm 1 1BWBSŴ MWilMW I III W i l l i  W g i  s
Liości, autor tylu obrazków, z przerażająca scep­
tyczny trzeźwością odttającyich grzęzawisko sto­
sunków ludzkich, pocznie marzyć w ten sposób

— Chciałbym tutaj, w tem miasteczku cza- 
lUjącem przez to, że jest zapomniane przez 
Doga i kulturę świata, mieć swtój domek maleń­
ki. Przez szybki jego patrzyłbym, na mono ton 
ną pustkę, okolą. Spływałaby ona wre mme ciszą 
swą s jeztreściwrą, jak: najbardziej kojący ży- 
w ió.‘. Chudzi’’bym wśfód tych pierwotnych, na- 
póf. dzik i h ludzi — którzy w gruncie rzećzy 
dobrzy być muszą — staraiąc się zespolić z ich 
myślami i ICZUI iami. Nie obcjiofiziłoby mnie' nic, 
ćo się gdziekolwiek dzieje. Kochałbym tych 
piasków martwotę, tej nikłej zieleni ubóstwo, 
tych dómkow zachwycającą prostotę... I godzi­
ny swoje, .wloKące się i jednostajnie, bezsze- 
leśnie, bezbtrwinie, jak sznur cichych, czystych 
zakonnic w białych kometach. I uwielbiałbym 
•serce swoje, szerofce oddychające, w radosnym 
spokoju kwitnące serce niepodległego czło- 
wtelka... ■

• OdpuwLdam mu, podążając za lokiem jego 
myśli

" — Tak, toby dobrze było.., Ale wiesz rów­
nież, ze nigdy nie będzie....

On wchodu napowrót, wr swą sztuczną, dla 
życia wśród ludzi przystosowaną naturę,:

— Skuro zatem jesteśmy tak zmęczeni, że 
poczynamy półprzytomnie majaczyć na jawie, 
cnodźmy się rapie wódki, zjeść obiad, aby wzmo 
cmć sen.

Jak rzeki, tak zrobiliśmy. W hoteliku ży­
dowskim mieliśmy w',cale przyzwoity pokoik — 
•rzecz osobliwa — bez tych stworzeń, które jak 
wwzut.y smnienia nie dają spu(: najhardziej zmę­
czonemu człowiekowi. I wobec tego jeszcze, się 
narzeka, że się niema szczęścia w życiu.

(L. a. n.).
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Niedziela o g. 7-30 popołudniu

« ! S
Poniedziałek o g. 730.

f  w

Jagiellońska 11.
dyr.S.M . Glmpel Ufjereika w 3 aktach

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE
obraz z życia w 3 akiach 

ulica JagiellonsKa (1, od godz. 6-tej przy kasie ted tu .

Konkurs płatowców bczmoturo- 
wych w Zakopanem,

Dnia 15 b, m. iuJpoczął się w Zakopanem 
„Polski konkurs platowców bezmotoio w jch", na 
który zgłosiło udział 14 współzawodników z pla 
towcami wykonanymi w Polsce.

Lot bezmotorowy polega na tein, że lekki 
lilatowiec, ustawia się na płaszeryżnie pocnyłej 
w kierunku przeciwnym prądowi wiatru, najle­
piej u podnóża góry. gdzie wiatr napotykając 
przeszkodę w postaci skalnej ściany, kieruje się 
ku górze. Piatowiec zostaje następnie na krót­
kim dystansie wprawiony w ruch siłą ludzką 
(ciągnie się go sznurami po pochyłości), poczem 
zostaje porwany w górę przez wzuoszący się prąd 
wiatru, którego snę nośną wyzyskuje piioi przy 
pomocy manipulowania sterami. Lot taki jest 
poprostu naśladowaniem lotu wielkich ptaków, 
jak  orły, sępy, albatrosy itp., któ.e potrafią, 
zupełnie nie poruszając skrzydłami a tylko po­
sługując się niemi jak żaglami szybować w po­
wietrzu w dowolnym kierunku nieraz po kilka­
naście godzin.

Wprawdzie dotąd sztucznym ptakom nie 
udało się osiągnąć jaszcze tak wielkiego rekordu 
czasu, jak  żeglarzom natury, lecz tem niemniej 
dotychczasowe wyniki są imponujące. Oto krótka 
historja. — W  roku 1912 pierwsze próby lotu 
żaglowego osiągnęły wyniki paruminutowe. — 
W roku 1922, po wznowieniu usiłowań przer­
wanych przez wojnę, udaje się Hentzeoowi na

II konkursie w Klión (24. M II. 1922 r.) utrzy­
mać przez 39,10 minut w powietrzu i szczęśli­
wie wylądować, bije go polem o 10 minut i 7 
sekund Francuz Haneyrol na konkuisie angiel­
skim w Itford H f ;  następne rekordy zdoby­
wają kolejno Francuzi Bossoulrot i Barbot, aż 
wreszcie Haneyrol ustanawia dotąd nie pobity, 
rekord światowy, utrzymując się w powietrzu 
29. I. 1923 roku na platowcu Peyrefa przez 8 
godzin 5 minut.

W Afryce lotnicy francuscy dokonali próby 
lotu n a  aparacie żaglowym, zaopatrzonym w 3- 
konny motor. (Zwyczajne aparaty mają motory 
o sile 300 k. m.). Ten stały motor sfuży tylko 
do wzniesienia się na pewną wysokość, potem 
zostaje zatrzymany i lot dalej się odbywa sy­
stemem żaglowym. Na takim aparacie utrzymy­
wali się piloci przeszło 10 godzin w powietrzu.

Konkurs w Zakopanem potiwa około mie­
siąca tub znacznie dłużej.

Spraw y partyjnej
*  POSIEDZENIE KOMITETU WYKON AUŁ 

CZEGO MIEJSCOWEJ RADY ZAWODOWEJ od­
będzie się we wiórek d. 21 bro. o godz. 7 wiecz. 
w1 lokalu Związku prac. gminnych, Ormiańska 2. 
Na porządku dzionnym sprawa wyborów do są­
du przemysłowego, sprawca szalejącej drożyzny 
i inne. Uprasza się wszystkich cz io n k ó w a  bez­
warunkowe jawienie się.
Andreasik sekr. Drobut przewodt..

* ZGROI tADZFN i A SPRAWOZDAWCZE 
iow. posła Mora^zewsKiego 15 sierpnie Stani­
sławów; 16-go Kołomyje l / g © Kałusz; 18 -g® 
Troszniów ;19-go Dolina; 20-go Weldziż lub Mi- 
zuń; 2i-go Bolechow 22-go Stryj; 23-go Synor 
w ódzKo; 24-go Skok., 26-ao Borysław; 27-go 
Siebnik; 28-go Drohobycz; 29-go , Turka; 30-go 
Sanok, 31 gc ILusno.

* ZGROMADZEŃ IA SPkAWOZDAWCZE 
tow posła Kuryłowiczn odbędlą się : dnia 18 go 
sieipnia v- S^mbo/ze; 20-go w ChOdorowie; 22-go 
w> BitKOwie; 24-go w Czortwowie; 26-go w Ra­
wie Ruskiej z porządkiem Uziennym: Obecna ly- 
tuacja polityczna i gospoo rcza. Wzywa się ko­
mitety miejscowe do przygotowania sali i ener­
gicznej agitacji

* WIECE I ZGROMADZENIA KOLEJARZY 
odbędą się: dnia 18-go s^erpn.a w Samborze; 
19-go w Zagórzu; 21-go w Brodach; 25 go w So­
kalu; 26 go W" Rawie Ruskiej; 26-go w Stryju; 
27-go w Kreonem; 30gó w Rozwadowie; 31-go 
w1 Przeworsku; I-go września w Jarosławiu; 
3-go w Drohobycza; 6-go w Złoczowie, 7-go 
w Yarnopltfu; 8-go w PodvVOtoczyskach Refe­
rować bęitefe v i jeprezts Z. Z. K. z Warszawy 
tow. Maksamin i wiceprezes Z. Z. K tow. Bu- 
czyk. Porządek dziennj ~ Ustawa uposażeniowa 
i " emerytalna pracowników państwowych i ko 
lejarzy — a stano visbo stronnictw sejmowych 
i związków. Wezwtć na zgromadzenia wszystkich 
kolejarzy bez względu na przynależność do 
związku!

jp rn u n ih y ły .

- X  ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY DLb- 
GOSZEWSKIEGO na temat „Legend? Piłsud- 
sniego" odbędzie się w Stryju w niedzieię 19 bm. 
o godi 10 inno staraniem Rady Robotniczej. 
Z powodu odmówienia sali prze’  , .Sokół", od­
czyt odoędzie się w sab „Naroonego Domu".

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 900 — Nadesłane 2700*—, w tekście 4500'—.R Na I. sttonie 7.000. Drobnt  ogł. za słowo 460 —. “ 

Komunikaty 4.500--, zamiejscowe o 25% drożej.

W  k r ń t c e  z r w i t a  d o  L , w o w &  w  p r z e j e ź r l z i e  ‘ c l o  R u n i u n j i  —  t y l k o  n a  k r ó t k i  e z ą s

CYR K J lt D t t A N łr  m E N d Z E i'JR  Mliii
kwy. ygrysy, niedźw iedzie, hyjeny, w ęże (olbrzymy je le n ie , m aipy, lair.a am ererykańska, dogi duńskie, oraz tresu ra  koni, pt, zatem  św iatow e
a tra k c je  arty sty czn e. — 100 osób p eiso n alu  — W ielki nam iot, m ieszcz .,c j 3000 osób. Cyrk przybędzie do Lwowa w łasnym  pociągiem , sk ład ający m

się  z 30 w agonów . — B liższe  szczegóły w a f szacti.

I OSZUKUJE SIĘ chłopca do biura, wia­
domość w Administracji DciennlKa Lu­

dowego od godz, 9—i i 4 —6.

Blacharzy I Chłopców f,r2>imie Pn,““ni*
czyzny L- 11 a.

blacharska, Chorąż 
27- 2

Dr. J. KnrzrohŚ eK u n d arju sz  państw, 
sz p ita la  powszeennego 

o rd y n u je  w chorobach wewnętrznych i nerwowych
pl. STRZELECKI 2. II. p. od 3—5 popoł.

S p e c ja lis ta  chorób „kórnc wenerycznycłr

Di*. !an ac  ; L S w eu h eck
ordyn. '1 rybunalskn 4 (obok Hynku) 12—1 i 3 —b. 529

I a e k a r s B - d e u T y B t a

Dr. Zygmunt Kooti^r
przyjmuip w l .  rr. ■ 21 — 2

i l l a  P a ń !  
P J  . A C O W M I A

KAPELUSZY Damskich i h/lęskich
Solidnie czyśc. i przerabia kapelusze na najnowsze 
modele według wzorów krajowych i zagranicznych 

poa firmą
B. HtfRN Lwńtr, Dominikańska 7 .

Baczność na iinnę i numer domu. “S m

S p ecyaiista  chorób skórnycb 1 w enerycznycj

D r .  G O L .  D  f e  1  E  I  N
b y ły  e lew  kliniki w ied eń sk ie j i b e rliń sk ie j przyjm uj®  
k o b iety  od  10 — 12, m ę ż cz y z n  o d  2 — 5, w n ied zie le  

i św ięta  o d  9—1. K rasaow skiago  3 . '

S p cc ja ils ta  chórók wenerycznych 1 skórnycb 789 
b. Sekund, szpit. wied. i lwew., 
ordynuje ou 8—10, 1 2 -1 , 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

■ r  Ceuaiittóur fa łsa -m eb  nie podajemy! t
CENTRUM KonfeKcji damsKiej znajduje sî  w znanym magazynie

«  ii n n r  n ; n i m n  L W Ó Wi S m9 f
Który otrzymał generalne zastępstwo na Lwów od na)powainiel> 
szych fr.bryK Krajowych i zagranicznych. — Polecamy: PŁASZCZ#, 
SUKNIE, BLUZKI, SWETERY. JUMPERY oraz BIELIZNĘ w ogromnym 
wyborze 1 3  m  m  88* m  R * 1 W F s  Ceny bez KonKnrencji.

-teli:*

hurtowny i detailiczny 
skład przyborów 
===== szewskich 1 2

im, i  ZółKiEwsKa 12
poleca swoje fowary po cenach 

fabrycznych. su
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S P A R T “, Lwów/ Kościuszki 8
kupujemy kaid% ilość Ołowiu, uynK.., 

Miedzi i innych m etali.
CENY KONKURENCYJNE. dO-2

[ i i  w m
Czy nie widzicie, że wszy­

stko wciąż arozeje, a przecież 
każdy z was potrzebuje coś 
z towarów, więc korzystajcie 

z okazji i ,iic odkładajcie na później, a zwróćcie sie 
za.az z piśm.anne. zamówieniami, tylKo ao składu 
fabrycznego M. BRYLA w Łodzi, jako ao jedynego 
nuasi- polskiego wyrobu towarow.

Wysyłamy każdemu pocztą za zaliczką po otrzy- 
manii zadatku 200.000 po możliwie naj* ińszych 
cocach następujący: "  ' tO \  M

KOMPLET TOW ARÓW ; 10 znaczy 1 oacineK, 
wystarczający na męskie moc.ie ubranie, i odcinek 
na damską suknią zimową, 1 chustkę na głowę, na 
2 koszule męskie, płótno lub ilanelę na '  2 koszule 
damskie, 2 pary skarpetei zimowych, 2 pary pończoch 
damskich i 2 s„pulki n ci do szycia, wszystko razem 
tylko za Mkp. 1,200.000. WyzSzy gatunek za Mkp. 
:,500.000. -

Zamówienia prosimy adresow ał:

SIM M  m. BRYŁ U) ŁODZI
Mliua Platrkowska B6 w padwńrzu.

UWau-A. Jeżel: towar się nie spodoba przyjmujemy 
z powrotem i zwracamy pieniądze 

Zamawiającym Kilka kompletów razem, koszta prze­
syłki nie będą doliczone. „ 823

PANTOFLE
DREWNIANE dla robotni­
ków w fabrykach, drożJżar- 
niach, masarniach, szlifier- 
niach i t. d. do nabycia po 
i.skich cenach u ROSEN- 

BLATA Grzegorza. Rynek 
nr. 8, I. p.

P OSZUKUJĘ SŁUŻĄCĘ 
do wszystkiego. Wiado­

mość ul. Krzywa 1 (Zamar- 
styndw) między godz. 4 - 6 .

SKRADZIONĄ mi c!n. 5 Ipi- 
ca w'Stanisławowie kartę 

odroczenia na nazwisko Elias 
.Muhlerad wystawioną przez 
P. K. U. Kałusz unieważniam.

u> T l  LLNI*. LWÓW, PIEKARSKA HU.
Z tp iu ii  P. T. | iped« j - z okazji nowycb zbiorów do wymiany ich sn~ 
kwweAw Ł j .  lnu, k o -o p ia . przędzy, wełny 1 kłaków , za w*zelki< goto 
wyrok- jak rói,a„ p łó tn a ,ię cz o lk i, iirzi ,d . rad ia, chustki, s z a le ,s u k n i, 
a lg i, -» rc k a n y  ftd . po bardzo przestępnym i warunkami Kupujemy 

-tcZ w szelki: arow ce, p lącąc n a jw .ż s z e  ceny Ze zszywanych szm a­
tek  w yrabiam y do dni 8 cnodnlkf *atdzi ładne.

Przedstawicielstwo: HENRY RA J  SZIKMANA SYNOWIE, LWÓW

Firm. 100/23
Spółdzielnia Nr. 0.

Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm  spółdziekzych.

Należy pisać: Wpisania w rejestrze spółdzielni: 
Brzmienie firmy: Stolarnia robotnicza „Proletarjat“ 

w Stryju.
i miana statutu: Uchwalono zmianę statutu w szcze- 

gdlności § §  2, 3, 8, 9 i 58  według brzmienia jak w pro­
tokół0 walnego zgromadzenia z 25 czerwca 1923 Irep, 
31.213 znatouiącego się w tut aktach.
1) Cztonkowie dyrekcji wystąpili: kasjer Adolf Benczer.

2 ) Członkowie dyrekcji wybrani: kasjer Meier Wolf Feith.
Wysokość udziału dotąd 500 Mk., wpisowe 20 Mk 

Obecnie 100.000 Mk., wpisowe 10.000 Mk 
Data wpisu: 27 Iipca 1923.

Sąd okręgowy jako handlowy, O aaział IV.
Stryj, dnia 28 czerwca 1923.

PR ZY QE E( KEJ SZflLEJHCEJ 
" : K 3 i r t k E ‘

Łtn/twillai y, Ze g Jjb y  v.ciiy ua3Łj:w,i tOwclTÓ
o połowę tańsze oU cen rynkowych, przyjmujemy z

Cena

nie okazały się 
powrotem.

Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem zakupu jest

„ W U W S M  w r a s c i r
V b «*• i / \ ? w. t- i- j

dowodem czego swiaaczą tys.ące listów naprywającyeri z gorą- 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość iowaiów. -

RESZTKI w,, UBRA.IIA I KOSTJUMY
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostiumy 

damskie. Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych tabraf, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach. .

Cena za 3 mełry gat. I. 300 000 Mk 
. „ 3  „ n  11-510 .000 .,,
,  , 3  ,  , • II' 'i50.0JO ,
, ,  „ - Ł IV 870.000 .
„ ,  1 . ,  V. 990.00 0 „

ni ząaame Klienta dodajemy ptłny Komplet poaszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk. 200.000, wyższego ga- 
tui.k pu 225.000 i‘ 250.000 Mk. , 7

'  Polecan.y o starych cenach bustouy na czar„e luu d Uri LU w e uLi mim. 
boston I. 225,‘ JO mk., 11. 250.000 mk , III. 300.000 mk., IV. 330.0 0 mk. za metr. 
• Na palto zimowe i jesienne za ; .  metr 330.0oG Mk

I RESZTKI NA KUPONY SPODNIOwb.
C2 ARNŁ tł, w białe paseczki do ubrań wizyt, po 90.000 i 120.000 M k - 
KAMGARNOWF po 250.000. 300.000 i óOu.OOu Mk.
S T R JK S  SDecjalnie do konnej jazdy Kolor w o js k o w y  lub piaskowy. Cena 

za 1 metr najwyż. gat. 600.000 i 700.000 Mk.   ' '
GOTOWE UBIORY.

UBRANIA uO  > OW fi ; dobrego modnego mater,ału we wszystkich kolorach 
po Mk. O.50U0H, 700,000, 850.000 i 975000.

SPODNU GOI uW E  gat. 1. K 5  000 i 25C.Jix Mk.
SPODNIE lo ubrań wizytowych czarne tło w białe paski po .̂ouOuu, .MO.uuO i

ów;000 Mk. • -  - . i -   i .
SPODNIE .ST R U K SY ' do kannej jazdy po /oJ.000 i auu.uuu mk. 
PALTA-JESIONKI z dobrych materjałów tasony ostatniej, mody.

700.000 i OOu.OOO Mk. ,
SU K M E SZEW IO TO W E ®  wszystkich kolorach po 225.000 i 300.000 Mk. 
SUKNIE J E D 'V B N E  „TRYKO TINO W E* z jedwabnej trykotiny 275.000 i

000.000 Mk...............................................      % ,
SUKNIE L.E.N IE „ T k f t v u i u w t ft po 15U.0OO Mk.
SPÓDNICZKA rZEW lO TO W A  cala plisowana po 125.000 . 150.000 Mk.
M; E l Ja Ł  ł LUSZOWY w prążki różne kolory po 110.000 i 140.000 M K . 
SZEW IOT i D A M iKlE najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszyst­

kich koiorącn po 60.000 7ou00 i 90.000 Mk. z; metr 
Sztuczki na całe spódniczki po 0O.000 i 85.000 Mk.
S/tuczKi n całe bluzki po 35.U00 i 60.000 Mk.

M A TERJAŁ „TR Y K O H N a- we wszystkicn najmodniejszych Kolorach, odci- 
ne« na c ,-łą s u k n i ę  Mk. 250.000 — na D l u z k ę  110.000 M.k.

PŁÓTNA N4 BIELIZNĘ, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. sztuczka 17 metr.
po )50 000 750.000, 900.000 i 973'.,itK Mk.

PŁOC.ENKA d are w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, far*uszki i t. p.
pa 31.000. 36.300 i *2.000 Mk za metr.

ZEFIRY zaeraiuczne na koszule od 35.000 do 50.000 J m .z a  metr. 
PRZEŚCIERADŁA białe (rozm. 2 metry) po Mk. 60.000 i 80.000 za metr. 
„TYK* na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nieprzepuszczaiące pie- 

. sa 45.000 : 50.000 mk. za metr ■ 1
O X FD R B  ościt.owy na poszwy f do pierzyn i powłoki w kraty i kwiaty po 

Mk. 36.000 i 43 000 za metr.
CAJGf nardzo trwałe i praktyczne po 25.000 i 32.001 m k.' podwójnej szero­

kości najlepszego gatunku po 55.000 i 70.000 mk.
F ł a j n  ELE francuskie od 31.000 do 50000 rak. rnetr 
OBRUSY białe w desenie, duże na 6 osób po 15C 000 i 200.000 mk 
RĘCZNIKI waflowe, trwałe w praniu od 25.000 do 35.000 mk 
RĘ 'ZN1K1 gładkie od 45.000 do iO.UOO mk.
DYMKA biała na kalesony od 45.000 do 48.000 mk. za metr.
SU ‘ OWKA (metka!/ biała i kremowa oa 39.000 do 42.000 mk.
CHUSTECZKI do nosa białe i kolor. 80.000 100.000 i 120.000 mk za tuzin. 
K O Ł O ,"  pluszowe czysto wełniane, deseń, puszyste z powodu swych kolorów 

i deseni są ozdobą sypialni po mk. 500.000.
TAKIE same ciemne bez deseni ze szlakiem po 150000, 300,000 i 450,000 mk 
‘ Ak na łó ka ńikęwe, kolorowe w ładne desenie 150.000 i 18O.OOO mk. 
KOŁDRY W A TO W E kryte satyną na białej wacie największy rozmiai od 

7<X 000 lo 950.000 mk.
CH uST* . KASZMIROWE w różnych kolorach po 45.000, 80.000 i 90.000 mk. 
C jw JSTKl duże w różnych kolorach pc 250000 i 300.000 mk za sztukę '
C TU aTK' duże zimowe, puszyste, śliczne desenie po oOO.OOO 1 750000 mk. 
K O SZ C IE  męskie efirowc, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie- 

rzyitami po 175000 1 200 uOO mk.
GO TO W E koszule nocne po inO.OOO ' 125,000 mk.
1 ,L JONY męskie po 90,u00 i 120.000 mk.

' lia,ki' ^3'yst z koronkami i wstawi ami d o  60,000 mk. za sztukę. 
KEEORMY damsKie białe, czarne, kolorowe po 50.U00 mk. 1 
KOSZULE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 90.000 i 120.000 

oikv za sztukę
1 Jwary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowani 
oblicza się podług taryf, pocztowej 12.000 mk.

B EZ  WSZELKIEGO K Y ?Y K A !
kuoujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli iowar się nie podoba, przyj­
mujemy z nowrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prbŚinjY id -tstw ać :

,UO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 8 1 7 -3

„WARSZAWSKA KONKURENCJA" Syi. z o c.dp
Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej).

Rrzyjeżazuj: ych d, Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedze­
nie naszjgo składu i osobiste przekonanie się cc do gatumo towaru i cen 
Od naszych klijentów otrzymujemy dużo pudziękowań.

I n s e r u j ^ e  S i e n n i k u  L n a a ^ w y m

K M t w u  r  sczeln  tp> re d -Jr to ia  i  re o ik to r , oĄx>w iedaW n.y T jA lT ś z c Z Y R E K  A rtu ra O o k W a  yya L ^ ^ w / Ś ^ t u s k a  19, teL


